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Pragnę głównie wywiązać się z danego przyrzeczenia w 
artykule Korrespondenta przy Gazecie Warszawskiej pod Nr. 44, 
ale: nie-mam wyłącznie zamiaru odpowiadać na krytykę owsjra- 
mnionego dzieła w tejże Gazecie pad Nr. 36, 37 i 38 zamie- 
sZczoną, zwrócę jednak uwage na to, co jest w fćj krytyce naj- 
więcćj uderznjącem przeciwko rzeczywistosci. 

Nie jestem dziś wprawdzie wyłącznie oddany miernictwu, 
albowiem óbok tego zatrudnienia uprawiam nie wielki kawalek 
ziemi, niepraznę przeto aby zdanie moje było wyrokiem naj 
wyższćj Instancji, bedzie ono tylko objawieniem mojego sądu 
jaki o rzeczy powziąłem. 4 

“Cò do wstępu, wylicza autor rozliczne zastosowania ma: 
tematyki w Gospodarstwie tek podł wzzlędem miernictwa, jak 
pod względem budownictwa i mechaniki. 

Między iunemi bardzo: trafnie się wyraża mówiące 0' mier- 
nictwie »żetyle jest potrzeb tyczących się pomia: 
re, ze gdy by sam $ospo darz nie znał s ię na mier 
nictwie, chcąc za prowa dzić ulepszo n egospo- 
darstnomasiathy ciągleudawaćsię do pomo: 
Cy d Pome try: 

Uwagi co do budewli wiejskich i.machin są bardzo wła. 
ściwe, zgodne z aathrę rzeczy, i przekonywają, Że antor griin: 
Kanie pojął położenie Gospodarza, i w takim sposobie napi- 
ane dzieło niewątpliwie pojętćm, zrozamiałćn i 0ży teczwóm 
będzie chociaż krytyk pow iadar »że poobywateluaani 
WYMAGAĆ, ani sp otbzieować się można, Żeby się 
fym przedmiotow poświęcał i znał je, dalej, mówi: 
żetylko uczeni, itow pocie czołaepracając, są 
wstanie ząsiewać żźródłahogactwgrantowy c k.c 
Co za politowanie, zkad Ze ta pan krytyk poznak naszą niedo- 
tźność, bo my poznajemy ań nadto jego wielką naukę i dobroć: 
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serca z samćj krytyki dzieła, która w dzisiejszym wieku wcale 
ani ogółowi korzyści, ani krytykowi nie przynosi zaszczytu, jak 
już na to otrzymał krytyk odpowiedź Honorata Niewiarow skie- 
go w Gazecie pod Nr 45 którą czytający za bardzo dojrzałą u- 
znają. Każdy przy zdrowym ro<sądku nie potrzebaje jak tyl- 
ko przeczytać wstęp krytyki, a pozna, że krytyk nie ma wyo- 
brazenia ani © gospodarstwie, a nawel o samój nauce stose- 
wnćj do gospodarstwa. : 

Nie trzeba szanowny krytyka podług siebie sądzić o in. 
nyel My pojmujemy, ale tylko tyeh, którzy sami ,pojęli rzecz 
o którćj sądzą lub piszą; lecz skora krytyk zapyzecza, że u 
nas niektóre m ajątkisą niedokładnie pomierzo- 
ne i mappy fałszywe, skoro budy nki gospodarskie 
po rów wy wa z siekiera, i skoro zaprzecza, Że narz CH 
dzia roln icze stoso wać potrzeba do siły bydląt 
pociągowych, to nas przekonywa jaśnie, iż postanowił już 
to z oesobistćj niechęci, jaka się w jego kryfyce w ca!em świe- 
tle maluje, już to z nieznajomości rzeczy, wszystko naganić jak 
zapowiedział nasamy m stepie swej kry tyki, c6 zaś najwięcój nas 
w tem przekonania utwierdza, że krytyk tam zuajduje błędy gdzie 
ich jmiema, a niewytyka przynajmaicj miejsc, w którychhy stus 
sznie zmiany zrobić wależała, niemówiąc nawet, jak poprawić 
potrzeba, bo z tego obowiazku wytłumaczył go pan Niewiaro- 
wiki, utrzymując bardzo słusznie, że recenzja nie tylko od kry. 
tyki ale od samego dzieła jest trudniejszą do nąpisania. 

Przejdźmy teraz do rozbioru samego dzieła, 

Na wstępie radzi autor aby gospadarz staval sie nabyć 
wiadomości, wajliczniejsze zastosowanie mających, które staną 
mid się w zatrudniesiach gospodarskich piękną'i użyteczńą pa- 
micą, w ulepszeniu przyozdobienia i adoskonaleniu jego posias 
dłości, a przez to zachowa tw święte prawilło wid aw ania 
pieniędzy tylko w najgwałlow niejszy ch wypad 
kach. $ 
Dla czego myśl tak piękna nie podokała się kry tykowi nio: 
pojmuję. Zapewnie szanowny krytyk buduje uową ekor 
polityczną, niewiem coma to elpowiedziałby zn 
miocie Hr. Skarbek, Wiadomości: z planimeteji i salidometrji 
zawierają fylko kart 9- W: tak szczapływ zakresie, a w tak ob: 
szernych przedmiatach: tradno atfzymać ścisły zaiązek abyjex 
dua prawda wy pływała 7 dragićj, & czego szezegółuićj p er) 
matyce żądać należy. Widać, że pod tym wrzkyd>nhokh a8>i 
tor chciał naśladować niemieckich į (rancnzkich autorów któ. 
rzy umieszczają wa początku. dzieła samy teorją. Robią oni to 
ale cokolwiek obszeruićj aniżeli nasz autor mieruictwa uczynił, 


romią 
any w tym pezel- 


Ta ia zapewne krótkość dała powód czyhającemu krytykowi de 
błahych zarzutów o których już w Gazecie Warszawskićj ua- 
pówniałer., Wprawdzie autor tłómaczy się z tego mówiąc; 
Wiadomości teoryczune tak z Planimetrji jak z 
Solidometrji są tylko o tyle przytoczone, o ile 
przypuścić należy, że dla każdego gospodarza 
takowe wiadomości zasadowe nie są obce, a wre- 
szcie odsyła autor do odpowiedniego celowi i znanego pabli- 
czności dzieła pana Kewockiego. Przecież w tak krótkim zakre- 
sie wyłożone wiadomości nie są wystarczające dla nieznających 
teorji, a dla tych którzy je posiadają manićj są potrzebne, prze- 
to radziłbym, albo je rozszerzyć nieco, albo zupelnie epaścić, 
a dzieło na calości bynajanićj wie straci. Możnaby wreszcie 
podać tylko same formuły ma obliczenie figur płastich i brył, 
Zaś © zredukowania panktów do poziomu, definicje planu, opi- 
sanie łańcucha mierniczezo i sprawdzennie jego, umiescić na 
czele rozdziału drogiego Podzielam zianie autora pod wzglę- 
dem uwagi ua ste 26, a szanowny krytyk niechaj zostanie przy 
swojem, u nas gospodarzy tea sposób najlepszy, który jest naj- 
prostszy i najmuićj czasu wymaga. 


Na str. 36 podając formułę na Lryłowatość kloca, autor 
uważa go jako walec nie ostrzegając o tem czytelnika. W pra- 
wdzie i gospodarze najczęścićj tak rzecz uważać zwykli, gdy 
idzie o przybliżoną ważność, i gdy powierzchnia górna niewie- 
le się różni od dolućj, lecz i w tem uważaniu rzeczy, lepićj 
jest wziąść średnio arytmetycznie proporćjonałaą pomiędzy pod- 
stawą górną i dolną, aniż.li średnio jeometrycznie proporcjo- 
nalng, Fo miejsce'ozupełnić należy podając formułę właściwą 
ma bryłowałlość kloca. Q©puszczana jest także formuła na bry- 
fowatość Gstrokręgu, chociaż: w dalszym ciągu autor uważając 
ostrokręg za astrosłap pragnie być z tego wytlómaczonym. Pa- 
rę wierszy więcćj nie zrobią rozwlekłem dzieła. Nie od rze: 
czy też będzie pudać właściwe formaty na odcinki kuli, z htó- 
rych, w przyblizewiu sutor odcinek o jednćj podstawie uważa za 
estrokwąg, odcinek o dwóch podstawach kołowych za kloc o- 
' wirokręgowy. Zbyt wprawdzie rzadko zdarzy się potrzeba dla 
gospodarza obliczać podobnega rodzaju bryły, przecież takowy 
dodatek do uzupełnienia (ćj materji jest potrzebny, chociaż w 
jstocie w obliczaniu przydlizonem można te bryły zgodnie z 
autorem uważać, nalezało tylko dodać, że wypadki otrzymane 
będą przybliżone, oto brak łego tylko wyrazu, upoważnił krys 
tyka do wyrażeń: tego szczęścia jeszcze od nikogo 
niedostąpiła matemalyka, ce za gwałt ma(ematy:* 
Ganyi dot. p. wykrzykników. Słaszoieon fak pioranującym 
powstał głosem, bo podług jego zdania, tyle są npośled eni 
gospodarze, że nawet (ak małćj i błahćj rzeczy domysieć by 
giç nie mogli, 


Rozdział Hegi Mierniectwo. Przystępajemy teraz do gló- 
wnej rzeczy. Wytknięcie i wymierzenie linji prostych, najzłó- 
wniejsze zatrudnienie w miernictwie, v;łożone Jest zwięźle i 
jasno. Zarzut przez krytyka acząniowy, iż wyrazenie ua uje, 33 
może się zdarzyć przypadok gdzie dowolną jest 
pzeczą wytknąć linją prostą gdzie się pod oba, zu- 


pełnie jestfałszywyi bezsadny. Niechaj krytyk zasiągnie zdania, 


doogeirów a dowie się, że przy wyznaczeniu odległości miejsce 
niedostępnych, czy to za pomoca samego łańcuchai tyk, czy lo 
pirwająe Ekierarezyto przy zrobienia sieci związkowćj, bardzo 
często od woli deomefry zależy obrać sobie kiergnek linji pro- 
siej i wogą właśnie uje zachodzić żadne okoliczności miejsco: 
we, kióreby koniecznie krępowały jego upodobanie. Zadanie na 
jejże slronnieys Jeżeli dane są na gruncie dwa pun- 
kia wyfknąć linją prostą, rozwiązane jest z wszelką ści- 
słością. W feiqże Zadanin putor mówi; przypuściwszy Ze 
pay irtohnie jost Podjoma lyk niewiele 09 poło” 


2 
żenia poziomego zb acza, krytyk powiada: 


mem albo prawie poziomem, a więc ina czejby się 
wyfykała linia pówiędzy dwoma panktami gdyby 
jeden z nich uspodu pochyłości, a dragi na wierz» 
chu wzgórza był po lo Żony. Najprzód do czego się 
Ściąga wyraz go wie pojmuję. Mówi o ścisłości, © precyzji, a 
sam ciągle przeciw nićj grzeszy, lecź moiejsza a to, widać Że 
krytyk niewie o tem, Że utkwiwsz y tyki, jednę na gór 
rze, drugą na dole, nie zawsze stanąwszy przy 
jedaćj tyce, drugą widzieć można. Niechaj więe 
nie znajduje tam błędów gdzie ich nie ma, Jak zań w tym 
przypadku wstknąć liają, zaajdzie sposób na str. 34 Zarzuty, 
że w mierzeniu linji zawsze Jeometra krok w krok za łańcu- 
chem ma postępować, że kołki nie w torbie ale na łańcuchu no- 
sié powinien, i że średnią wielkość inaczćj wię znajduje a nie 
tak jak czytamy u autora na str. 36 sądowodem wielkićj praktyki 
krytyka, i głębekićj znajomości matematyki. Niegodzisię prze- 
*kręcać liczby użyte przez autora nie są wypadkami z mierzenia, 
ale służą jedynie do pokazania jak się Średnia wielkość znaj- 
duje. Wszakże sam krytyk przytacza, że autor na str. 168 mó- 
wi; iż różnice aby mogły być cierpiane na każ- 
dym tysiącu prętów niepowiuny przechodzić 
jednćjdziesięciotysiącznćj, a zatem sam krytyk jeśt 
z sobą samym w sprzeczności. Zarzut krytyka na mierzenie 
odległości krokami, a którego to sposobu w gospodarstwie zbyt 
często używamy, dowodzi bardzo ozraniczoną znajomość zas 
trudnień naszych. Fen więc, który jak się pokazuje ani zna 
wsi, chce nam wydobywać źródła bogactw grantowych, biadą 
. gosjedarze do tćj nakoniec przyszliśmy ostateczności, 


Opisanie skali, jéj użycie, nie pozostawia nic więcćj do 
(życzenia, jak tylka należy poprawić lizarę. binią A P. prze- 
dlużyć w teo sposób, aby zawierała 5 AR, Wlad ten mógł się 
wcisuąć w bitografi gdzie dla braku miejsca na tablicy, rytos 
wnik nie znający rzeczy, skrócił linią o piątą część potrzebnej 
dłagości Śposahy pedane na mierzenie wysokości narzędziami - 
prostemi, jakie gospodarz zawsze mieć może, są dla was dosta“ 
teczne, bo czy drzewo będzie o łokieć dłuższe, albo krótsze 
nie idzie o fo, a ostrzeżenie krytyka o istotućj długości wcale 
w tym miejscu nie potrzebne. Powiedział, aby coś powiedzieć. 
Znałezienie odległości poziomych, rozwiązanie zagadnień od 
str. 41 do 45 nie pozostawiają nic do życzenia. Jakkolwiek 
krytyk radzi aby podać inne sposoby, które są gotowe w książ- 
kach, prosiemy o nie, albo o wskazanie dzieł, a z wdzięczno- 
korzystać będziemy, im dałćj postepojemy tem więcćj przeko* 
nywamy się, że krytyk pisał aby pisać. 

Zagadnienie zaś na str. 45 mając drogę wyznaczyć kieru- 
nek równo odległćj linji mającej być wysadzoną drzewami, prze- 
chodzącćj przez punkt €, potrzeba jaśnićj rozwiązać w ten spo- 
sób zaczynając od wiersza 7 z doła było; dajmy nato trze- 
cią częścią linji przedłużonćj D do punktu F, re- 
sata dobrze. W przecivnym bowiem razie muićj biegli w Teo- 
rji Jeometrji, zamiast wzisść połowę liuji CD, dla otrzymania 
trzecićj części DE, mogliby błędnie wziąść trzecią część linji 
CD. BMobrzeby także było aby linia co do długości wa figu- 
rze, zachowała na oko pyas dopodobieństwa, ta linia FE zamiast 
być połową DE, zdaje się być od nićj dłuższą. 

Sposób zdejmowania planów za pomocą szaura i tyk przez 
autora pedany, jest w s» gim radzaja prosty, ławy niewymazający 
jak narzędzi, które każdy gospodarz zrobić może i do zdejmowa: 
nia planów niewielkich przestrzeni bardzo odpowiada swojemy 
eciowi. W zadaniu tylko na sir. 46 wierszu drugim od doła 
zamiast wymierzam linią AF, potrzeba powiedzieć RE a 
w ostatnim wierszu Zamiast niechaj FB powiedzieć nie 


Zdajesię 


Że go autor ogranicza gruntem zupełnie pozio: 


— 


chaj AF, są to omyłki druku przecież poprawy wymagają be 
podług założenia FB większe od AF. 
W ęgielnicja (Ehie r) vga i 

Opis tego narzędzia krótki i jasny, każdy cieśla podlag 
podanćj informacji zrobić go potrafi. Co się tyczy w ęgielnicy 
z prawidłem vuchomóm podzielam zdanie autora zopózytoczo* 
nych przez niego powodów, dodaję jeszcze i to, že w ggielnica 
z prawidłem ruchomem nie tak pr dko Z dokładnością zrobio- 
ną być może. Niepotrzebnie krytyk tyle się za unią ojmuje: Prey” 
tacza lenistwo u czniów, wystę uje z metod ą lank nóć 
stra i chce aatora nauczać jak ma postępować 4 aczniami w 
wykładzie mieruictwa, Jeżeli mamy bezstrounie sądzić, poró- 
wnywając prace autora i krytyka, bto wie czyliby Miewypadało 
odwrotnie rzeczy uważać, Wyrażenie autora że im więcej 
wizujemy, (lepićj celujemy) im więcćj mierzy wy tem 
prędzej błąd popełnić może 5 na 
i dla tego to wyznaczenie položenia punktów NEPA i 
związek mierniczy, zwykle odbywa się i kb żę Arik Nieporrsa 
bnie więc krytyk wyrażając się, iż nie wie d la zo Sa ara 
przypisek zrobiany zo staf, sam słabą "RWIE 3 : iż 
wyświeea. Lecz co do zagadnienia na str. 55 winienem Eroni 
uwagy, Że w 4ch wprawdzie wierszach zadanie jest rozw iqzas 
ve, ale bardzo ciemno. Koniecznie więc potrzebuje objaśnie- 
nia w (en sposób: iż ta odległość jest bokiem tra- 
pezu którego bokami równoodległemi będa 
wzniesienia się punktów Ai B nad linią CD, gdy- 
by autor w ten sposób się wyraził, niemielibyśmy nie do zarza: 
cenia, Sposoby zdejmowania planów za pomocą węgielnicy, wy? 
liczenie przepisów jakie przy tćj czynności zachować nałeży , 
zrobienie mappy, sprawdzenie pomiarów, podał autor z wsze|l- 
ka dokładuoscią i jasnością; słasznie nawet radzi użycie tego 
narzędzia gospodarzowi. 

Co do Basoli podzielam zdanie autora. Uwasę jaką zró» 
bił nad tem narzędziem i w jakich przypadkach używać można 
bussoli za stosowne nznuję. Bassela bowiem chogiażby najte- 
psza ze zbyt grabem nawet przybliżeniem, daje zaledwie po- 
znać ćwierci stopnia i dla iego to autor w miejscu wyrażenia: 
że dogodnie ażytą być može do pomiaru nie- 
wielkich przestrzeni i zarośli, w łaściwićjby się wy 
raził mówiąc Że Łussoła w razie tyiko k oniecznćj 
potrzeby służyć może do wyzanczenia s zez egó: 
łów mnićj ważnych grantu, jakiemi są: drózki, łą- 
czki, bagna i piaski, jednakże i w tym przy padku 
należy mieć stałe punkta do spraw dzenia w 4 
konanej pracy. Krytyk powiada, 8 FR. MOG yaer 
nie można acenić kąta, to dla pas jest wielką nowaścią, Jeże rj w 
tak, więc bussoli pod wszelkim, względem do pomiarów prera 
nie móż5a: Mappa jest figura podobną figurze zruniu zredu* 
kowanćj do oziomu. jeżeli więc nie potrafimy wyznaczyć bus- 

pęd - po m snie pofrafimy Zz takowego pomiaru groe 
solą kątów ; więc też nie po” R TEMIE talii ur. 
bić mappy. A zatem podł» s zdania: way sa toy A 0, 
rzurić ze zbieru narzędzi do miernictwa ns wanych, 
reforma na którą się nikt z krytykiem nie zgodzi. 

Zagadnienie na sir. 65 będzie i od krytyka zeozamiałem, 
skoro sobie przypomni, Że rozwiązanie tego zadania polega ra 
własności kątów jednostronnych »ewnętrznych. Balej autor 
podaje sposoby odnowienia na grancie kopca lah tlnji źranicz- 
nej, zadania te, jak pod wzzlędem gospodarczym sa bardzo 
ważne, tak też rozwiązane są Z uszelką dokładnością. W koń- 
cu cała rzecz 0 użyciu bussoli wyłożona jesi grantownie zwię- 
śie, i powiedział autor tylko tyle, ile potrzeba wiedzieć przy 
używaniu teso narzedzia, 

Stolik mier niczy. Dla czego krytyk pomiar ehovomiczny 
gruntów niechce liczyć do zatrudnień zospodacza. pojmujemy 
£ tego co wyźćj powiedział. 'Pak wielhie czynności zczonym 


Nowa 
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m y, jest bardzo słuszne, 


„bie dokładność roboty, 


tylko ale nie sospadarzom odbywać jest dozwolone. Krótki o- 
pis uarzędzi jest tu aż nadta dostateczny. Krytyk naganisjąc 
krótkość nie ma Żadućj słaszności. Żaden Z gospodarzy nie 
każe u siebie robić ani stolika ani Dyoptry, a skoro je nabyć 
zechce, zakupi takowe u mechanika, do czegoż więc koniecznie 
widzi potrzebę rysnuku tych narzędzi. 3 gc | 
Pięć zagadnień od str. 79 do 63 są PNY PATNER i 
bardzo słusznie położone zostały przed zdejmowaniem planów. 
Kto chce czytać ma pierwćj poznać litery. Nie wytłómaczył 
się krytyk dlaczego tak ważne zadanie: jekówykre: lanie na 
stoliku kąta równege kątowi na grancie, wyzna” 
czenie odległości między punktami do stę puemi 
lub niedostępnemi, za niepotrzebne uznaje, tem hardzićj 
gdy te zagadnienia rezwiązuje autor bardzo dr ia kez wia- 
domości takowych Jeometra obejcć się nie może, łirytyk po- 
trzeleiejszym znajduje obszerniejszy opis narzędzi, aniżeli to; 
co bardzo slasznie autor cokolwiek obszerniej wyłożył. 
Zdejmowanie planów za pomocą stolika, i ostrożności ja- 
kie w ciągu czynności zachować należy, wyłożone ze stały po pre- 
stu tak, że z łatwością o co rzecz idzie pojąć można, a przy. 
każdćj czynności sposoby sprawggenia pomiarów, bardzo traf- 
nie na swojem podabe zostały miejsca. 5 
Krytyk zarzuca autorowi, że bez igiełki magnesowćj na 
krok ze stolikiem nie ruszy. Darajesz szawawny panie krytyku 
futszów głosić się nie godzi. Słasznie Ci napisal p. Niewia- 
wski, Że podobnego to rodzaja pastępowania, zaszczepiły nie- 
ufaość i on niewiarę pomiędzy piszącemi a czyłającemi. 
Autor miernictwa mówi wprawdzie o użyciu igiełki ma- 
gnesewćj przy stoliku, jednakże pokszuje się sposób orjentowa* 
nia stolika, za pomocą linji konstrakcyjnych, przygotowanych na 
blacie a w końcu na str. S2 autor mówi: tego sposobu za- 
wsze mierniczy używać powinien uiespuszcza- 
jae się na igiełkę, a niewielką pracą zapewni sọ- 
Jakże więc można ufać kryty- 
skowi,kiedy usiłoje tylko z czarnego robić białe ina odwrót. 
| Następaie zdejwiowanie plann łąki, jeziora, lasu, ogrodu, 
okolicy ch górz) tych, wsi, obszerniejszych posiadłości, i odmia- 
na papieru na stoliku, uwagi nad mieruictwem lasów i rozle- 
glejszych dóbr. Ostrożności, które zachować należy przy obiera- 
nia podstawy punktów głównych, i formos aniu ścieci trójkątnej, 
zakończa „ten rozdział. Sposób wołożenia tych materji prze- 
konywa, że autor miernictwa szczęśliwie przy Lrótkości ultrzy* 
mał jasność, i że czynności tego rodzaju bynajmnićj nie są dla 
niego obce, (Dokończenie nastąpi.) 


ROBIENIE PIWA BEZ SŁODU, 
` (Allg. Wien. polyt. Journ. Nro 110) 


Od kilkn lat robią w Aozlji extrakt, przez maryn 
tnie kupowany, zwłaszcza gdy się wybierają w ding 
morską, aby sobie na okręcie w miare pofrzety piwo 
gli. W ciepłych krajach trudno jest prządłnżćj 
|apój tak mało w sobie alkobola zawierajacy i 
gdyż predko kwaśnieje. jast 


arzy chę- 
4 podriiż 
robić mo- 
przechowywąć 


jakim iest piw 
Dla teso marynarzom Požadany jed 
każdym eza- 


bardzo sposób. za pomocą którego mogi 
sie świeży i smaczay napój przyrzedzić, 
Robienie piwa za pomocą wyżej wspomniownego (i 
cą będąceze) extraktu, tak się odbywa: š 
raskłóconą umieszcza się w beczce, | do tego dadaje się wśród 
f . $ a aje się wer 
eiązłego mieszania extrakt wprzód, w mniejazćm PRON YA wo 
da rozrobiońy: potem dołewa się odwara z chmielu i zaprawia 
drożdzami, W kilka dni ońbyw; 3 


pes k i t sie fermentacja, a ply n možna 
sciągnąć do batelek lab też w beczałkach g9 trzęmąć, Napój 


sobie w 


ajemni- 
Melassę ciepłą wodą 


ten nie jest podobny w smaku do piwa, lecz raezéj do słabego 
a przestałego cydru. Musuje nie bardzo, a piana, utrzymaje 
się na powierzchni płynu tylko tak krótko, jak przy wodzie 
saleerskićj, 
kwaśnieje, > 

W Niemczech udało się po wielu doświadczeniach naśla 
dować ten napój, użynając do tege celu extraktu z jałoweu. 
który w sobie zawiera pierwiastek klejsty i zarazem cukrowy: 
extrakt ten odbywa fFórmentację winną, i po skończenćj fermen 
tucji zachowuję swak gorzkawy i aromatyczność. Mająe ten 
exirakt przysposobiony, postępuje się z przyrządzeniem w mo- 
wie będącego napoju w następujący sposób: 

W beczkę mieszczącą 36 garncy (polskich), kraczkiem mo: 
niężnym zaopatrzoną, wtłada się7 zarncy melassy, rozkłóconćj 
wprzódy 6 do 7 sarocami wody na 25 do 30 Stepni ciepłćj, 
potem dodaje się 17 UZ aucji extraktu jałowcowega i 5 ld un- 
eji lupalinn czyli owęgo żółtego pyłka, który się pomiędzy li- 
atkami główek chmielowych zwajdnje Miesza się to przez czas 
niejaki, i dolewa wody lstaićj tyle, aby beczki aż na dwa cale 
ed wierzchu dopełnić. Wtedy dodaje sie jeszcze 22 uucji droż 
dży prasowanych, poprzednio woda dobrze rozrobionych. Je- 
żeli otaczające powietrze jest ciepłe, fermentacja zacznie się 
prędko ikodbędzie się w 4 lab 5 doi Wtrdy wożna ten pły r 
ściągnąć w butelki, a w 'Ł0 do 12 dni otrzyma się napój sma 
czny i masiijący; w smaku do piwa podobny. 

| "Na próbę można ta doświadczenie w mąłćj mierze odbyć, 
biorąc zamiast 36 garucowćj beczki, baryłkę półzarncową i in: 
nyeh ingrydjencji w proporcji. Atoli fermentacja lepićj się od 
bywa, gdy się na probe weźmie przynajmnićj 5 garn. beczułkę. 
ai hahe złu: i 
WIADOMOSCI HANDLOWE. 

; obr ią FE 14,47 4 

ZBOŻE. 


Londyn 23 Września, — Ta'w Londynie mieliśmy 
wa wczorajszym jarmarku znaczny dowóz angielskićj pszenicy 
Ntórćj. gatunek był bardzo rozmaity i ważył od 56—67 funtów 
na buszła © suche próby często się pytano, prawie po ze- 
nalo ty godniowych cenach, ale za mnićj suche, drobne gatunki 


dądawo 0 dwa szylingi niżćj lecz niemożna było znaleść kupe 


ców. Mobrego Gdańskiego i Rosztockiego towaru bardzo ża- 
dano i ofiarowano 2 do Ż-szylingów wyżej, także w innych ga- 
tunkach dobrych ceny od ostatniego poviedziałka powiększyły 
się. Nowego jeczmienia mamy tutaj dosyć prób, lecz sprze- 
daž szła wolno i o ł szyling niżćój OQwsa krajowego mieliśmy 
dosyć. BDovieziono także cokolwiek i zagranicznego, a cho- 
siaż handel gorszy był jak w poniedzialek jednakże lepićj szedł 
niżeli na końcu tygodnia. Groch zielony i. biały nie zmienił 
seny. 

S Szczecin 29 Wrześni a. — Wiadomości ostatnią po- 
ezty z Muglji nadeszłeczaledwie pozostawiają nadzieje, aby ten 
kraj w przyszłym raku zażądał nanowoa dostawy pszeniey za- 
graniczućj, i trudno jeszcze teraz odgadnąć jaki to wpływ wy- 
wrzeć może ma ląd stały, mianowicie co docta, które zaledwie 
z. podawapemi (nocenami pogodzić się daje, Dla tego również 
kupcy tutejsi na pszenicę są bardzo wstrzemięźliwi, mianowicie 
co do howcgo towaru. który szczególnićj co do gatunku wiele 
pozostawia do Życzenie, tak dalece, ze wiele zboża nie będzie 
mogło być powiezioneń NA fargi angielskie. W matoznacznych 
zakupach które zeszlego trzodnia poczyniono: ceny prawie nie 
się nie zmiewiły, Zeszłororzną pszebicę 129 do 130: fantową 
zoka szłąską po 52 do 53 talarów, a nawet po 54 talary lab 
upkobwiek muićj płacono. Nowoszebranh pomerańska pszenicę 
ma dostawę płacono po BL tal, 126—127 fant ukermańską: po 


Dlugo nie da się ten napój trzymać, gdyż łatwo 


42—41 tal. O żyto na miejsca nikt się niedopytuje ale też 
niskich cenach dostaćzo niemożna. Za star 
tanka ofiarowano po 36—37 12 tal. za 8% fun, szefel, ale nikt 
po tij cenie sprzedać nie chciał. Na dostawy październikowe 
i wioscuue znowu niece lepićj płacą, na pierwsze po 36 do 37 
tib, na drugie po 32—33 tal. i zdaje się, Że nie jaż niepexfą. 
pią nad te ceny ostatnie, Jęczmień nie ma odbyta, nowe po- 
lecenia na zakop są po cenach 23 tal. i łatwo dostać tow ara} 
pośledniejsze gatunki joszcze tamiéj kupowano. Nowy jęczmień 
105 fuutowy pomerański oddawano po 27 tafarów. Owies po 
merański nie zaajdoje kupców i w ogóle bardzo jest dragi, na* 
wy 45 funtowy szefel placono w miejsen po 16 12 talata, na 
dostawy wiódseone po I5 talarów; Ale beż odwózki. Groch o< 
krągły sprzedawano po 34 do 36 talarów, 


po 
y towar dobrego ga- 


SREDNIA CENA ZYWNÓSCH 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich płacono za ko. 
rzec Żyta rubli se. | kop. 88 (złp. 12 gro. 16); pszenicy r. sr.:3- ki 
49 (złp. 23 gro. 8); grochy polnego r. sr. 1 k. 42 (ałto. 9 yro, 14) 
cukrowego rs. łk. 65 (z9. 11 g 20); fasoli 1s. 3 ik. b5 (at. 21 gros =s 
jęczmienia r. sr. | ko, 54 (zł. 10 gro. $) owsa r. sr. — ko, 3 (2 tp. 
6 gro.6); mąki przennćj przedniej Y. sr. 4 kop. 50 (złp. 30 gr. —); 
ordynarnćj 6 ćwierci r. sr. 4 ko. 99 (2t. 32 gr. 20), Żytnićj pytlasej 
r.s. 2 ko. 5% (złp. 19 gro. 28), gryczanej korzec tsr W ko. 506 (złp. 


F2 g. 20); kaszy gryczanćj zw yczajućj r. 3 k. — (z 20 gr. —); drobnej . 


r. sr, 6 ko. 82 (zł. 45 gro. 14); jęczmienućj perłowćj nssr. 5 k, 40>(zt. 
38 gr. —) jeczm. ordynaryjućj r. sr. 2 ko. 10 (złp. 14 gr. =);— siana 
Ceninar 100 funt, kop. 64 (złp. 4 gro. 8); słomy cent. 100 fusti kop. 
26 (złp l gr. 22); sążeń drew sosnowych r. s. 7k. 44 (stp. 49 gr. 18); 
wół dobry od r. s. 35 do 43; sredni od r. s. 27 do 35; lichy od r.s. 14 do 
26;—ciele ra. —k. —; baran rs. T k. 75; wieprz dobry od r. s. 13 do 
15: średni od r. sr. 10 da 12; iichy od r. sr. 7 do 9;— masła funt ke 14 


(gr. 28) słoniny funt k. 10 (g. 20); kartofli korres ki rg ir 
okowity IOtćj próby garniec-ko. 80 (uł 3g. 28); Gosi kr 6l 77744 


garniec kop. 35 (zip. 2 g. 10). 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
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; l fiłądajaj dają 
Doia 3 Października E8413. 3 i 


ks WE XER 
Berlia LO talarów . n = 2 
Gdańsk 100 talarów . . . 2 
H>mbarg 300 m. k. . : ` - |2 
Loñdyn fuo._sterlin. , A . EE 
Dipa R AEO tARirów 77. ; i |2-M: 
Meskwa 100 rub sreb. Š Ź „JM... 
Petersburg ditto. È s l 
Paryż 300 franków 3 ; 2 M: 
Wiedeń 150 zł. reńskiek . ; 2.M%.. 
W rocław 100 talarów 4% 0%” ;2 
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Rossyjskie lmperjały. 
Hovlerd dukaty nowe 
ditto stare  wafne 
Frydrychsdory Prasiere - 
Rosgyjskie assygna'y . r A 
Ausjryjackie bilety bankowe za 159 zł». . 
3. PA R E RY. ji 
Listy zastawoe białe p daw, bez kup. k. 
dito- s ditto powe. R Aj Ą 
©Obliyi skarbowe na zł 1000 i „z A 
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